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T O W A R Z Y S Z O W I

Wciąż wywlekaj nowe brudy, 
rób bez przerwy pranie sropie, 
morduj pilnie „wrogów ludu , 
chociaż lud jest t w o i m

[wrogiem!
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GOŁĄBKOWI POKOJU
Żebyś zwalczył konkurenta 
co ci chleb odbiera,
Co tak samo jak ty lata, 
godzi, eł caetera.
Żebyś go usunął z drogi 
bez zbytecznych scen; 
wiesz, jak zwie się ten

[konkurent? 
Neuille Chamberlain,
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SZEF GW?
Sejm nadmuchuj sławnym

[gazem,

lecz się dobrze pilnuj, bouuem 
konieć może. być lak przykry 
jak niedawno— w Chochułowie
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ZW1ER&ETOM W ZOO
W am  serdeczne to życzenie 
złożę w wielkiej tajemnicy, 
niech zbut często nie przy jeżdża 
pewien burmistrz z zagranicy.

tóŁ T Y M
A do was jedną mam prośbę, 
jedno życzenie pokorne: 
nim się wytniecie do szczętu, 
zacznijcie nareszcie wojnę!

K O M O R 1 U K O M

Sie.ch was lud miłością darzy, 
niech uwielbia wat

U  prze jęciem, 
bo za waszą tylko sprrwą  
każdy dzisiaj ma t a j ę  c i p !
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SOSIE
Zaś rysownik  i poeta
sanh sobie życzą w końcu, 
by im nowy roczek przyniósł 
huk tematów wzruszających, 
W ięc mech Rudy wciąż się

lżeni,
premier ploty niech przestawia 
Sieroszewski %ieje bobki, 
a Kiepura niech przemawia 
Niech się (mrmistez reklamujef 
Kaden forsę zgarnia wszędzie, 
jednym  słowem niech wesoło 

przyjemnie w kraju będziel
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